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IZRAEL PIELGRZYMUJĄCY

W szystkie k ra je  starożytnego B liskiego W schodu posiadały w ielk ie  san­
ktuaria, do których  urządzano regularne pielgrzym ki. „N ippur w  Babilonii 
i N iniw a w  A sy rii o d gryw ały  taką rolę dla sw oich kra jów  na przestrzeni 
trzeciej ćw ierci drugiego tysiąclecia, ja k  to w idać z ów czesnych dokum en­
tów. Tabliczki z M ari dowodzą, że św iątynie Sin w  Charanie i Belitekalli 
w  K atn a cieszy ły  się w ielką  sław ą w  sąsiednich krajach  w  X V III w . p.Chr. 
(...) Ś w iątyn ia  B aaltis w  B yblos otrzym yw ała m nóstwo darów  w otyw n ych  
z E giptu  podczas całego okresu Brązu. Statuetka kultow a syry jsk ie j bogini 
A szery  zdaje się być reprodukow ana w  form ie am uletu i rozpowszechniona 
w  całej P alestyn ie  Późnego B rązu ” i. Izrael nie w yróżn iał się pod tym  w zg lę ­
dem od sw oich historycznych sąsiadów. Podobnie i w  Izraelu p ielgrzym ki sta ­
n ow iły  jeden z zasadniczych elem entów  życia religijnego narodu.

P rzez p ielgrzym kę rozum iem y „podróż do m iejsca św iętego lub sanktua­
rium  czy  to w  k raju  pielgrzym a czy poza nim, która ma za cel osiągnięcie 
jakiegoś dobra m aterialnego, m oralnego czy duchow ego” 1 2. W  biblijnym  słow­
n ictw ie hebrajskim  nie ma w łaściw ie specjalnego term inu na określenie tej 
rzeczyw istości. N ajbliższym  znaczeniowo w yd aje  się rzeczow nik hag, k tóry  
tłum acze najczęściej oddają przez „św ięto” , ale nie jest to przekład całkiem  
popraw ny.

O kreśleniem  ogólnym  dla „św ięta” jest moed, k tóry  to term in oznacza 
m iejsce lub  czas ustalony, spotkanie, zgrom adzenie, zebranie św ią teczn e3. 
Zaś term in hag jest zarezerw ow any dla trzech w ielkich dorocznych św iąt 
p ielgrzym kow ych , a leżący u jego podstaw rdzeń hagag znaczy „obracać się 
dokoła, tańczyć, p ielgrzym ow ać” 4. W  takim  razie nazw a hag czyn iłaby a lu ­
zję do procesji, tańców, które pierw otnie składały się na ryt p ielgrzym ki. 
Jest ciekaw e że i m uzułm anie n azyw ają  sw oją pielgrzym kę do M ekki 
h a d żd ż5. Ten sam odcień znaczeniow y posiada czasow nik pasah: „poruszać 
się na jednej nodze, skakać, u tykać, tań czyć” 6. Podsuw a to m yśl, że św ięto 
Paschy, którego nazw a pochodzi od wspom nianego w yżej rdzenia, było św ię­
tow ane przez taniec. A  było  to w ielk ie  św ięto pielgrzym kow e.

1 W. F. A l b r i g h t ,  Archaeology and the Religion of Israel, Baltimore4 1956, 
104— 105.
2 J. H a s t i n g s ,  Encyclopaedia of Religion and Ethics, Vol. X, Edinbourgh 1918, 

s. 12a (art. Pilgrimage).
8 R. d e  V a u x ,  Les Institutions de l’Ancien Testament, Vol. II, Paris2 1967, 

s. 366.
4 W. G e s e n i u s  —  E. R o b i n s o n ,  A Hebrew and English Lexicon of the 

Old Testament, Oxford 1972, s. 290— 291.
5 Por. J. B i e l a w s k i  (red.), Mały słownik kultury świata arabskiego, W ar­

szawa 1971, s. 181 (art. hadżdż).
8 F. Z o r e 11, Lexicon hebraicum et aramaicum Veteris Testamenti, Roma 1968, 

s. 659.
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Późniejszy judaizm  określał swoje trzy  doroczne pielgrzym ki m ianem  sa- 
los regalim , zapożyczonym z Wj 23, 14, przy czym regalim  m a podw ójny sens 
„razy” i „stopy”. I dlatego określenie salos regalim  można rozum ieć albo 
jako „trzy razy” (w ciągu roku odbyw ana pielgrzym ka) albo „trzy piesze” 
(pielgrzym ki do sanktuarium ). W określeniu tym  m am y więc aluzje do czę­
stotliwości pielgrzym ki jak  i do sposobu jej odbyw ania 7.

Tak więc wszystkie rozw ażane term iny  dają tylko nikłe pojęcie o tym , 
czym była . dla Izraelitów  pielgrzym ka. Dlatego też dla u jęcia isto ty  p ie l­
grzym ki izraelskiej, jej genezy i rozwoju, trzeba prześledzić h isto rię  sank tua­
riów izraelskich i charak ter św iąt w tych sank tuariach  obchodzonych.

OKRES PATRIARCHÓW I SĘDZIÓW

Choć m iędzy A braham em  a Sam uelem , ostatnim  Sędzią Izraela, upłynęło 
bez m ała tysiąc lat, to jednak są pew ne racje, by te  okresy — w śledzeniu 
ruchu pielgrzymkowego Izraela — potraktow ać razem . Cały ten  okres zna­
m ionuje wielość sanktuariów , z k tórych pewne zachow ały sw oje znaczenie 
tak  za czasów P atriarchów  jak  i później. Trzeba zaznaczyć i to, że do obu 
okresów posiadam y bardzo skąpe inform acje o życiu re lig ijnym  plemion 
izraelskich, zwłaszcza o ich kulcie, czego ruch  pielgrzym kow y stanow ił w aż­
ny wycinek.

W ędrówek Patriarchów  nie można sprow adzić do czystych pielgrzym ek. 
Ale też widać jasno, że szlaki tych  w ędrów ek prow adzą przez znane i od 
stuleci funkcjonujące sank tuaria  pielgrzym kow e K anaanu. T radycja te  zw iąz­
ki P atriarchów  z sanktuariam i jeszcze uw ypukliła, boć przecież nie gdzie 
indziej jak  w tychże sank tuariach  była przechow yw ana i przekazyw ana póź­
niejszym  pokoleniom. Pod piórem  późniejszych redaktorów  te  w izyty  w  sank­
tuariach  nabra ły  znaczenia zasadniczych punktów  historii, a naw iedzone przez 
Patriarchów  sank tuaria  staną się uprzyw ilejow anym i m iejscam i ku ltu  Iz rae ­
la na szereg stuleci.

W histo rii A braham a w ystępują następujące sank tuaria : Sychem  (Rdz 12, 
6), Betel (Rdz 12, 8; 13, 3) H ebron albo M am re (Rdz 13, 18; 18, 1; 23, 17. 19; 
25, 9) Beer-Szeba (Rdz 21, 33) Studnia Lachai-Roj (Rdz 16, 14) i m iejsce tajem ­
niczego błogosław ieństw a M elchizedeka (Rdz 14, 20) oraz ofiary  Izaaka 
(Rdz 22).

W spom nienia Izaaka wiążą się z Lachaj-R oj (Rdz 24, 62) i Beer-Szebą 
(Rdz 26, 23—25).

Jakub  z kolei odwiedza Penuel (Rdz 32, 31) B etel (Rdz 28, 16—22; 35, 
6—15) i Sychem (Rdz 33, 20).

Są to już znane sank tuaria  kananejskie, w  k tórych  czczono boga El pod 
jakim ś jego atrybu tem  jak  El-O lam  (Bóg W ieczny) w  B eer-Szebie lub El- 
-B erit (Bóg Przym ierza) w  Sychem. Są one ulokow ane w m iejscach charak ­
terystycznych, jak  wyżyna ze św iętym  kam ieniem  w Betel, źródło wody 
w Beer-Szebie, przy  św iętych drzew ach (dęby More w Sychem, dąb M am re 
w Hebronie, dąb w  Betel).

P atriarchow ie czcili tam  ich w łasnego Boga, określanego m ianem  „Boga 
Ojców”, np. Bóg A braham a, Bóg Izaaka. Lokalne kananejskie nazw y boga 
przenosili na swego B o g a8. N ajw ażniejsze jest to, że P atria rchow ie  w  tych

7 Por. Y. N e w m a n  — G. S i v a n ,  Judaism  A  —  Z. L exicon  of T erm s and 
Concepts, Jerusa lem  1980, s. 164 ( a r t  P ilgrim  Festivals).

8 Por. R. d e  V a u x ,  H istoire ancienne d’Israël, Vol. I: Des origines à l’in s ta l­
lation en C anaan (Etudes Bibliques), P aris  1971, s. 261—269.
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m iejscach byli zaszczycani objaw ieniam i Boga. N ieraz P atriarchow ie zmie­
n iali nazwę sanktuarium , jak  np. Luz na Betel w edług tradycji Rdz 35, 16 
czy E l-B erit z Sychem  na El Elohe Israel (Rdz 33, 20).

Gdy chodzi o ry tu a ł tych  naw iedzin w sanktuariach , to bardzo pouczające 
jest opow iadanie o wizycie Jakuba  w  Betel, przekazane w Rdz 28, 10—22. 
Opow iadanie elohistyczne (w. 10—12. 17—18. 20—22) ukazuje Jakuba, jak  
w drodze do C haranu  zatrzym uje się w  pew nym  m iejscu św iętym , pew nym  
Maqom. T am  bierze jeden z m iejscow ych kam ieni, kładzie go pod głowę i we 
śnie o trzym uje widzenie „d rab iny” łączącej niebo i ziemię. Po przebudzeniu 
Jak u b  ustaw ia w spom niany kam ień jako m asebę i namaszcza oliwą. Na­
stępnie  składa ślub, że jeśli wróci cały i zdrów, zbuduje tu  sank tuarium  i zło­
ży daninę. Opowiadanie jahw istyczne dorzuca tu  jeszcze jedną teofanię z po­
now ieniem  obietnic danych A braham ow i (w. 13—16. 19). Te dw a opow iadania 
odzw ierciedlają spotkanie protoizraelskiej g rupy  Jakuba  ze starym  kananej- 
skim  sank tuarium  9.

Po swoim powrocie z Mezopotamii Jakub  zatrzym uje się w  Sychem, skąd 
w yrusza do B etel (Rdz 35, 1—7). T u ta j na szczególną uw agę zasługuje opis 
przygotow ań, jakie  Jakub  poczynił przed wyruszeniem  do Betel. W Sychem 
Jak u b  nakazuje  swoim  ludziom  porzucić wszelkie bożki, k tóre m ają przy so­
bie, oczyścić się i w yprać szaty. W szystkie te  czynności zostają w ykonane 
pod kątem  w izyty  w Betel.

Czynności fundatora  (Jakuba w Betel) usta la ją  ry tu a ł i są odtw arzane 
przez w iernych, k tórzy  podobnie będą nawiedzać sanktuarium . Pielgrzym o­
wano więc do sanktuarium , którego założenie przypisyw ano Patriarchom , tu  
nam aszczano stelę i składano dziesięcinę. P ielgrzym ka jest potw ierdzona 
w 1 Sm 10, 3, a dziesięcina w Am 4, 4. A. A lt podkreślał idealne w arunk i 
geograficzne do organizow ania tak iej pielgrzym ki — procesji z Sychem  do 
Betel. Drogę m iędzy tym i dwoma sanktuariam i, odległym i w  linii prostej 
o jakieś 30 km , można było przebyć w ciągu jednego dnia („eine starke  T a­
gesreise”) 10. Można przypuszczać, że tak ie  naw iedziny sanktuariów  przez pół- 
osiadłe k lany, jakim i byli H ebrajczycy za Patriarchów , były okazją do k ie r­
m aszów i jarm arków , co w pływ ało na ekonomiczną sy tuację m iasta — sank­
tuarium .

Znaczenie tych sanktuariów  i a trakcja  dla pielgrzym ów  izraelskich była 
jeszcze większa, jeżeli tam  znajdow ały się groby Patriarchów . Taka była 
sy tuacja  w H ebronie, gdzie pochowani zostali A braham  i Sara, Izaak i Jakub , 
w B etlejem  E fra ta  gdzie znajdow ał się grób Racheli i gdzie została ustaw io­
na stela (Rdz 35, 20) oraz w Sychem  gdzie ostatecznie złożono kości Józefa 
(Joz 24, 32).

Te tradyc je  przekazane w księdze Rodzaju odsłaniają zasadnicze rysy  reli- 
gii hebrajsk iej gdy chodzi o św ięta i pielgrzymki. Religia ta  nakłada się na 
wcześniejsze ram y kananejskie, o ile przejm uje ich m iejsca ku ltu . Lecz daw ­
nej, naturalistycznej treści przeciw staw iają Hebrajczycy wspom nienia histo­
ryczne w ybranego pokolenia, pam iątki o jego założycielu, o jego uprzyw ile jo­
w anych stosunkach z Bogiem, pam iątk i um acniane przez wierność i oczeki­
w anie na spełnienie obietnic, rów nież związanych z m iejscam i św ię ty m in .

o c. A. K e l l e r ,  Uber einige alttestamentliche Heiligtumslegenden, w: Zeit­
schrift für die alttestamentliche Wissenschaft 67(1955), s. 163—166.

10 A. A l t, Die Wallfahrt von Sichern nach Betel, w: „Kleine Schriften zur Ge­
schichte des Volkes Israel”, München Bd. I, 1953, s. 80; M. N o th ,  Histoire d’Israël, 
Paris 1970, s. 106.

11 M. J o i n-L a m b e r  t, Les Pèlerinages en Israël', w: „Supplément au Diction­
naire de la Bible”, Vol. VII, Paris 1966, kol. 585.
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W okresie Sędziów sytuacja sanktuariów  zmienia się o tyle, że osiadłe 
pokolenia izraelskie sta ją  się ich rzeczywistym i posiadaczami. Jedne z nich 
m ają znaczenie partyku larne , jako centra ku ltu  lokalnego, określonej g rupy 
czy pokolenia, a inne sta ją  się m iejscam i zgrom adzeń grup  pokoleń, czy naw et 
całego narodu. O statnie odgryw ają więc rolę centralizującą dla form ującego 
się, po zajęciu K anaanu, narodu izraelskiego. Do tej grupy należą Gilgal, Sy- 
chem, Betel, Szilo. Są to sław ne m iejsca pielgrzym kowe.

Gilgal było wielkim  sanktuarium  nazaju trz  po wejściu do K anaanu. Tu 
tradycja  lokalizuje zatrzym anie A rki po przekroczeniu Jo rdanu  (Joz 4, 19; 
7, 6) i pierwszą Paschą w K anaanie (Joz 5, 10—12). W liturg ii Gilgal wspomi­
nano wejście do Ziemi Obiecanej, koniec błądzenia po pustyni i pierwszy 
etap  podboju (Joz 2—10). Do Gilgal (jak do Betel i Mispa) przybyw ał Sam uel 
sądzić Izraela (1 Sm 7, 16). Ruch pielgrzym kow y do G ilgal m usiał być bardzo 
intensyw ny. W ystarczy wspomnieć, że tu  został w edług jednej tradycji n a ­
maszczony na króla Saul i tu ta j też został odrzucony przez Sam uela (1 Sm 11, 
15; 13, 7—15; 15, 12—33). W ydaje się, że późniejsze napiętnow anie G ilgal przez 
proroków  (np. Oz 4, 15) wpłynęło na w yelim inow anie w zm ianek o reg u la r­
nym  pielgrzym ow aniu do tego sanktuarium .

Sychem stało się centrum  konfederacji, k tó rej przewodził Jozue; tu ta j zo­
stało zaw arte przym ierze m iędzy pokoleniam i (Joz 24) i pod dębem E l-B erit 
została wzniesiona m aseba upam iętn iająca cen tra lny  charak ter tego sank tua­
rium , przynajm niej dla pokoleń północnych, jak  okazało się to jeszcze przy 
wyborze Abim elecha (Sdz 9, 6) i później przy spotkaniu  tychże pokoleń z Ro- 
boamem, k tóre zakończyło się schizmą (1 Kol 12, 1—9). Późniejszy k u lt sam a­
ry tan  na Górze G arizim  posiada zatem  korzenie, k tó re  sięgają bardzo głębo­
ko (Pw t 27).

Betel było m iejscem  pielgrzym ow ania i zgrom adzenia całego Izraela. 
Oprócz sław nych tradycji pa triarchalnych  na jego znaczenie złożyły się nowe 
fakty. T utaj ukazał się całem u Izraelow i Anioł Jahw e, tzn. sam  Jahw e, i za­
powiedział ka ry  Boże na Izraela. Lud w następstw ie tego objaw ienia począł 
płakać, składać ofiary, a m iejscu nadano nazwę Bokim, tzn. Plączący (Sdz 2, 
1—5). W ydaje się, że była to część sanktuarium , w której pielgrzym i, odpra­
w iając procesje „plączących”, wspom inali tam te w ydarzenia z p rzeszłości12. 
Ponadto w Betel znalazła się A rka Jahw e. Tu grom adzą się Izraelici „przed 
Jah w e”, płaczą na swoją biedę, poszczą, sk ładają ofiary  i radzą się Jahw e 
w spraw ie w ojny z B eniam initam i (Sdz 20, 26—28).

Pod koniec okresu Sędziów na pierw sze m iejsce w ruchu  pielgrzym im  w y­
bija się Szilo. Również pod względem  przechow anych inform acji Szilo za j­
m uje uprzyw ilejow ane miejsce. T radycje kultow e Szilo uszanow ano w póź­
niejszych w iekach h istorii relig ijnej Izraela  najpraw dopodobniej dlatego, że 
sanktuarium  Syjonu uważano za spadkobiercę i kon tynuatora  tych tradycji.

W tradycji Szilo spotykam y się po raz pierw szy z hag Jahw e, a więc św ię­
tem  — pielgrzym ką Jahw e o centralnym  znaczeniu dla całego Izraela. Tu 
została zbudowana pierw sza praw dziw a św iątynia Jahw e (pałac Jahw e — 
1 Sm 3, 3; dom Boga — Sdz 18, 31). Tu została złożona A rka Przym ierza 
(Sdz 21, 19 nn). W szyscy Izraelici udaw ali się do Szilo z okazji jego dorocz­
nego święta: „Oto co roku jest obchodzone w  Szilo święto Jah w e” (Sdz 21,19). 
W spom niane święto Jahw e to święto jesienne, św ięto Nam iotów, św ięto par 
excellence, najw iększe święto pielgrzym kow e starożytnego Izraela  13. Każdego

12 H. W. H e r z b e r g e r, Die Bücher Joshua, Richter, Ruth übersetzt und 
erklärt (ATD 9), Göttingen 1953, s. 155—156.

18 H. J. K ra u s ,  Gottesdienst in Israel. Grundriss einer Geschichte des altte- 
stamentlichen Gottesdienst, München2 1962, s. 203.
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roku E lkana z R am ataim  pielgrzym ow ał razem  ze swoim i m ałżonkam i do 
sanktuarium , aby złożyć ofiary  dla Jahw e Sebaot (1 Sm 1, 3). P ielgrzym i 
przychodzili do Szilo aby „oddać cześć i składać ofiary  dla Jah w e”. Czasow­
nik  leh istahaw ot w skazuje na m odlitw ę, proskynezę przed Deus praesens, 
potem  na prośby, w  k tórych  pobożny w yrażał przed Bogiem sw oją biedę 
(1 Sm 1, 9 n). Modlono się wcześnie rano, a więc ten  czas uznaw ano za decy­
dujący. O te j godzinie m ożna było oczekiwać Bożej odpowiedzi i pomocy 
(Ps 5, 4; 46, 6). Z prośbam i w iązały się śluby (1 Sm 1, 11). Na św iętym  m iej­
scu sk ładali ofiarę co roku wszyscy Izraelici (1 Sm 2, 14. 19). Ojciec rodziny 
zabijał przyniesione zwierzę (1 Sm  1, 4), a następnie gotowano je w  ku lto ­
wych naczyniach pod okiem  kapłanów  i spożywano w  grupach pielgrzym ów 
(1 Sm 1, 12 nn). Przez ucztę ofiarniczą pielgrzym i wchodzili w  communio 
z Bogiem 14.

Ale do sank tuarium  przynoszono też dary  ofiarne. K iedy prośba poboż­
nego została w ysłuchana, m usiała być przyniesiona do sank tuarium  ślubow a­
na  ofiara (1 Sm 1, 24). W najstarszych czasach ofiara — podarek składała się 
z wołu, m ąki i w ina.

H istoria A nny pokazuje, że pielgrzym ka do sanktuarium  nie była tylko czy­
stym  obrzędem , lecz okazją do głębokiej serdecznej m odlitw y. M odlitw a A nny 
jest przykładem  osobistej m odlitw y, w ypow iadającej się w  ram ach p ie l­
grzym ki.

Pew ne zwyczaje kultow e zostały przejęte  od ludności osiadłej w  K anaanie 
i by ły  kontynuow ane w kulcie jahw istycznym . Dotyczy to głównie tańców, 
jakie  odbyw ały dziewczęta z okazji dorocznego św ięta, w  w innicach sąsiadu­
jących ze sanktuarium . We w szystkich ku ltach  naturalistycznych tańce od­
gryw ały  ogrom ną rolę. W ydaje się, że stanow iły one rów nież isto tną część 
obchodów św ięta pielgrzym kowego.

G dybyśm y chcieli podsum ować ten  okres, to m usim y stw ierdzić na jp ierw  
wielość sanktuariów  pielgrzym kow ych. Ze św iąt pielgrzym kow ych obcho­
dzono na pewno Św ięto Nam iotów, a przejściowo Paschę. S ank tuaria  p iel­
grzym kow e Izraelitów  posiadały stare, przedizraelskie tradycje  kultow e. P ew ­
ne obrzędy z tych  kultów  przedostaw ały się do ry tu a łu  pielgrzym ki izrael­
skiej.

EPOKA PIERW SZEJ ŚW IĄTYNI

Epoka pierw szej św iątyni, pokryw ająca się w przybliżeniu z epoką m o­
narch ii izraelskiej, obejm uje czasy od Dawida (około 1000 r.p.Chr.) do zbu­
rzenia Jerozolim y przez Babilończyków w r. 586 p.Chr. Dla ruchu  pielgrzym ­
kowego Izraela  pojaw iają  się w tym  okresie dwa nowe jakościowo zjawiska:

1. S ank tuarium  Syjonu jako sank tuarium  królew skie zyskuje coraz w ięk­
sze znaczenie dla całego Izraela;

2. Ruch pielgrzym kow y Izraelitów  zostaje sprow adzony do trzech obowiąz­
kowych dorocznych św iąt pielgrzym kowych.

D atą przełom ow ą dla tego okresu jest rok  622, rok reform y kultow ej Joz- 
jasza, polegającej na scentralizow aniu ku ltu  na Syjonie i delegalizacji innych 
sanktuariów .

P rzy  wciąż rosnącej sile a trakcy jnej Jerozolim y, działają przez cały czas 
m onarchii s ta re  sank tuaria  lokalne. W deuterom istycznej h isto rii 1 i 2 Królów 
pow raca jak  re fren  w e w prow adzeniach do poszczególnych królów  refleksja,

14 Tam że, s. 205.
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„że nic nie uczynili dla usunięcia sanktuariów  na w yżynach”, do k tórych  
każdy uczęszczał. W sank tuariach  tych obchodzono liczne św ięta, k tórych  m y 
dziś nie znam y (Oz 12, 12; Am 4, 4—5 etc.). Prorocy w yrzucali po wielokroć 
Izraelitom , że pielgrzym ow ali do Betel (Am 5, 4—5; Oz 10, 1—8) do B eer- 
-Szeby (Am' 5, 5; 8, 14) G ilgal (Oz 4, 15; Am 4, 4; 5, 5). Od Amosa 7, 9 aż 
do Ezechiela 7, 24 prorocy m ówią przeciw  „sanktuariom ” Izraela.

Za czasów Salomona najw iększą „w yżyną” w Izraelu  był Gabaon, do k tó ­
rego udał się w pielgrzym ce m łody Salomon. Tam  został zaszczycony w idze­
niem  Bożym, tam  składał ofiary  i tam  otrzym ał nadzw yczajny dar m ądrości 
(1 K ri 3, 4—14).

Specjalny rozdział w  ruchu  pielgrzym kowym  tego okresu stanow ią kul­
towe in icjatyw y Jeroboam a po oderw aniu od dynastii Dawidowej pokoleń 
centralnych i północnych. Dla nich to Jeroboam  podniósł do rangi sank tua­
riów  królew skich dwa dobrze już znane sank tuaria  Betel i Dan. Zam ierzeniem  
króla było najw yraźniej odciągnąć ruch  pielgrzym kow y od Jerozolim y. K ról 
ustanow ił też doroczne święto pielgrzym kowe, przesuw ając jego datę z siód­
mego na ósmy miesiąc. Było to oczywiście jesienne Św ięto Namiotów. Arce 
Przym ierza, k tóra  była najw iększą a trakcją  sank tuarium  na Syjonie, Je ro ­
boam  przeciw staw ił w yobrażenie Boga w postaci złotego cielca, dobrze znane 
Izraelitom  jeszcze z okresu w ędrów ki po pustyni. P rzed jedną złotą sta tuą 
król sam  zainicjow ał ku lt w  Betel, a drugą podarow ał dla położonego na 
północnych kresach sank tuarium  Dan, dokąd lud  udał się w  procesji (1 K ri 
12, 26—33). Amos i Ozeasz w ykorzystają św ięta pielgrzym kow e w Betel, by 
głosić ludowi słowo nieprzejednanego jah w izm u 15. N apiętnu ją  oni surowo 
wszelkie nadużycia, jak ie  w darły  się ze środow iska kananejskiego do ku ltu  
izraelskiego, a zwłaszcza prosty tucja  sakralna. Najlepszą ilustrację tej sytua­
cji daje  Ozeasz 4, 4—15. Egzegetując ten  fragm ent R. V uilleum ier pisze: 
„Dziewczęta poświęcały swe dziewictwo bogini (4, 13), a m łode m ałżonki przez 
ak ty  tego rodzaju w ypraszały sobie dar płodności, kap łan i oddaw ali się p ro ­
sty tucji sakralnej (4, 14) a hierodule były  w każdej chw ili w  sanktuarium  
do dyspozycji” 16. W edług śmiałego przepow iadania Amosa sam a pielgrzym ­
ka do takiego sanktuarium  staw ała się grzechem, przeniew ierstw em  (Am 4, 
4—5). Toteż praw dziw e życie relig ijne  tej epoki koncentru je  się coraz b a r­
dziej w Jerozolim ie.

Dawid założył swoją stolicę państw a w świeżo zdobytym  na Jebuzejczy- 
kach mieście Jerozolim ie. W prow adzając tu ta j w  uroczystej procesji Arkę 
(2 Sm 6), czynił z Jerozolim y spadkobierczynię Szilo. „Z A rką usta la ły  się 
w Jerozolim ie tradycje  relig ijne  związku 12 pokoleń, h isto ria  zbaw ienia, k tó ­
ra zaczynała się W yjściem z Egiptu a kończyła podbojem  Ziemi O biecanej” 17.

Od dedykacji Św iątyni przez Salom ona zdaje się być zapoczątkowane 
obchodzenie trzech w ielkich dorocznych św iąt, zasadniczy m otyw  p ielgrzy­
m ek jerozolim skich (1 K ri 9, 25). Sam a dedykacja została wyznaczona na zna­
ne nam  już z h isto rii Szilo pielgrzym kow e Św ięto Nam iotów. To pielgrzym o­
w anie na Syjon uzyskało natychm iast niezw ykłą doniosłość tak  pod w zglę­
dem relig ijnym  jak i politycznym . Mówi o tym  rów nież refleksja  redak to ra  
księgi Królów, uczyniona pod adresem  Jeroboam a (1 K ri 12, 27). Jeroboam o-

15 J. M o r g e n s t e r n ,  A m os Studies, w: „H ebrew  Union College A nnual” 11(1936), 
s. 140; T. B r z e g o w y ,  N ajstarsza w ypow iedź o pow ołaniu prorockim  (A m  7, 
10— 17), w : „Scru tam ini Scrip turas. Księga Pam iątkow a z okazji jubileuszu ks. Prof. 
S tanisław a Ł acha”, K raków  1980, s. 112—124.

16 R. V u i l l e u m i e r ,  La Tradition cultuelle  d’Israël dans la prophétie  d’A m os  
et d ’Osée (Cahiers Théologiques 45), N euchâtel S. 1960, s. 42.

17 R. d e  V a u x ,  Les Institu tions II, s. 143.
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wi chodziło zapew ne nie tylko o uniknięcie ew entualnego pow rotu jego pod­
danych do dynastii Dawidowej, ale także o zlikw idow anie system atycznego 
eksportu  kapitałów  do sąsiedniego k ra ju , jak i m usiał pociągnąć za sobą ruch 
pielgrzym kow y. Przecież to bezlitosna eksploatacja zasobów ludzkich i p ie­
niężnych pokoleń północnych przez Salom ona była przyczyną ich oderw ania 
się od dynastii Dawida 18.

Nie obeszło się oczywiście i bez cieni. Nie licząc już idolatrycznych p ra k ­
tyk , k tó re  dostały się rów nież do Jerozolim y i do Św iątyni, zawsze istniało 
ryzyko pustego i zabobonnego form alizm u, ry tuału  czysto zewnętrznego bez 
troski o w ew nętrzną miłość do Jahw e, o oczyszczenie m oralne i spraw ied li­
wość (Iz 1, 11— 17; Mi 6, 6; J r  7, 1— 11). Jerem iasz posunie się aż tak  daleko, 
że głównem u sank tuarium  pielgrzym kow em u Izraela zagrozi sm utnym  losem 
Szilo, jeśli nie nastąp i naw rócenie (Jr 7, 12— 15).

O dkrycie Księgi P raw a, k tó rą  powszechnie identyfikuje się z D eutero­
nomium, podczas robót restauracyjnych w  Św iątyni w  r. 622 dało impuls do 
defin ityw nej centralizacji ku ltu  w Jerozolim ie. Punktem  kulm inacyjnym  re ­
form y kultow ej Jozjasza sta ł się uroczysty obchód Paschy (2 K ri 23, 22). 
Przedw czesna śm ierć pobożnego króla nie pozwoliła na ugruntow anie re fo r­
my, ale co najw ażniejsze, praw odaw stw o ustaliło podstaw y pielgrzym ki do 
Jerozolim y, tak ie j jaka będzie obchodzona przez cały okres po niewoli. W tedy 
to weszło w życie praw o o obowiązkowym pielgrzym ow aniu do Jerozolim y 
w szystkich dorosłych Izraelitów  płci m ęskiej z okazji dorocznych świąt.

Kodeks Przym ierza (tradycje J  i E) precyzuje już obowiązek potrójnej 
celebracji:

„Trzy razy w roku  będziesz obchodził dla m nie święto... Trzy razy w  roku 
pokaże się każdy (Izraelita) płci m ęskiej przed Panem  Jah w e” (Wj 23, 14. 17). 
T rzy św ięta to Przaśniki, Święto Żniw  i Święto Zbiorów. Księga Pow tórzo­
nego P raw a  16, 1— 17 precyzuje nazwy trzech świąt, a m ianowicie wylicza 
Św ięto Paschy, Św ięto Tygodni i Św ięto Nam iotów, oraz dorzuca do s ta r ­
szych praw  zobowiązanie pielgrzym owania do miejsca, k tóre Jahw e sobie 
wybierze:

„Trzy razy w roku pokaże się każdy (Izraelita) płci m ęskiej przed Jahw e, 
Bogiem twoim , w m iejscu k tóre on w ybierze” (Pw t 16, 16). M iejscem w ybra­
nym  przez Jahw e było, od reform y Jozjasza, sanktuarium  Syjonu. Tak to od 
tej pory na przyszłość całe życie pielgrzym kow e Izraela skoncentrow ało się 
wokół Jerozolim y i wokół trzech dorocznych świąt. C harak ter tych św iąt rzu ­
tu je  zasadniczo na genezę i istotę pielgrzym ek izraelskich.

Pierw szym  w serii św iąt pielgrzym kow ych jest Pascha. Jednak  w przed- 
deuteronom icznych kalendarzach kultow ych jest mowa o święcie Massot 
(Przaśniki) jako wczesną wiosną obchodzonym święcie pielgrzymkowym. Po 
raz pierw szy w  Pw t 16, 1—18 napotykam y w kalendarzu kultow ym  na święto 
Passah — Massot, k tóre  od tego m om entu m a być celebrowane w  centralnym  
sank tuarium  (Kpł 23, 4—8; Ez 45, 21—24; Lb 28, 16—26). W arto zwrócić 
uwagę, że różna jest geneza tych dwóch świąt.

Św ięto Paschy, którego ry t okazuje się bardzo starożytny, wywodzi się 
z życia nom adycznego czy półnomadycznego szczepów izraelskich. Jest ono 
równocześnie mocno zakorzenione w  jahw istycznej tradycji. Było to święto 
w spólnoty, w ielkiej rodziny, społeczności nam iotu. Zgodnie z ry tm em  prze­
kształcania się n a tu ry  wczesną wiosną rodzina nom adów w ym aszerow yw ała 
z pustyni do k ra ju  upraw nego. Ten wym arsz poprzedzano ry tem  namaszcze-

18 R. N o r t h ,  Jeroboam ’s Tragic Social-Justice Epic, w : „Ju an  P rado  Fest 
sch rift”, M adrid 1975, s. 191—214.
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nia krw ią drzwi, pierw otnie wejść do namiotów, co m iało bronić przed zgub­
nym  wpływem  demonów. Ten w ym arsz dokonywał się w określonym  punkcie 
czasu, praw dopodobnie w noc w iosennej pełni księżyca. R yt Paschy obcho­
dzono podczas poprzedzającej n o c y 19. Święto Paschy zostało w Izraelu  b a r­
dzo wcześnie uhistorycznione. Święto otrzym ało historyczno-zbaw czy charak ­
te r  i dokonujące się co roku „w yjście” z pustyni ustąpiło m iejsca historycznej 
tradycji o „w yjściu” z Egiptu.

Święto Massot m iało typowo rolniczy charak ter i H ebrajczycy zapożyczyli 
je najpraw dopodobniej od K ananejczyków  po w ejściu do Ziemi Obiecanej 20. 

Było to święto pierw szych żniw  jęczm ienia, a więc początek żniw. W tedy to 
wypiekano chleb z nowych zbiorów, bez kw asu, a więc z wykluczeniem  w szyst­
kiego co pochodzi ze starych  zbiorów. Poniew aż obchód tego św ięta zależał 
od dojrzew ania zboża, data jego była określona dość ogólnie jako miesiąc 
kłosów, a więc miesiąc Abib (Wj 23, 15; 34, 18). W ydaje się, że Święto Massot 
było od początku związane z pielgrzym ką do sank tuarium  i z ofiarow aniem  
pierw ocin (Wj 23, 15). Jest więc bardzo możliwe, że pierw otnie Hebrajczycy 
obchodzili w rodzinach Święto Paschy a potem  na P rzaśn ik i udaw ali się do 
sanktuarium . Księga Powtórzonego Praw a, leżąca u podstaw  reform y Jozjasza, 
podnosi Paschę do rangi św ięta pielgrzym kowego i — dla zachowania u s ta ­
lonej już liczby trzech św iąt pielgrzym kow ych — umieszcza ją w  miejsce 
Święta Massot, celebrowanego dotychczas wczesną wiosną, w  m iesiącu Abib 
lub w  „pierwszym  m iesiącu” 2 K ri 23, 21—23 pokazuje jak  ten  przepis w pro­
wadzono w praktykę. R edaktor zamieścił przy tym  uw agę, że tak ie j Paschy 
nie obchodzono w  Izraelu  od czasów Sędziów aż do 18 roku  rządów  króla 
Jozjasza. Rzeczywiście w  czasach Jozuego, Izrael obchodził święto wiosenne 
w Gilgal (Joz 5, 10 nn). Nowością dla czasów królew skich było sprow adzenie 
Paschy do centralnego sanktuarium  na Syjonie i uczynienie z niej św ięta 
pielgrzymkowego.

D rugie święto pielgrzym kow e nosi nazwę Św ięta Tygodni — sabuot 
(Pw t 16, 9—10). Jest to święto typowo rolnicze, a jego p ierw otne nazw y to 
Święto Żniw  (Wj 23, 16; 34, 22) lub Święto P ierw ocin  (Lb 28, 26). Je s t to 
święto zam ykające żniwa, obchodzone nazaju trz  po siódm ym  szabacie, licząc 
od Św ięta Massot. Stąd pochodzi nazwa (siedmiu) Tygodni albo późniejsza 
Pentekoste (Pięćdziesiąty dzień) — 2 Mch 12, 31—32 i Tb 2, 1. R ytuał tego 
św ięta zaw ierał ofiarow anie dwóch chlebów z now ej m ąki, ale zakwaszonej, 
co stanow i jedyny przypadek kiedy ry tu a ł dopuszcza ofiarę z ciasta kwaszo­
nego. Święto to było dobrze zadomowione w starych  kalendarzach rolniczych 
Palestyny, czego najlepszym  przykładem  jest kalendarz  z Gezer (por. Rdz 30, 
14; Sdz 15, 1; 1 Sm 6, 13; 12, 17). I to św ięto p rzejął Izrael od K ananejczy­
ków po osiedleniu się w Palestynie. Później Święto Tygodni, podobnie ja k  to 
się stało wcześniej z Paschą, zostało zw iązane z h isto rią  zbaw ienia, z P rzy ­
m ierzem  synajskim . Księga Jubileuszy w iązała ze Św iętem  Tygodni wspom ­
nienie w szystkich przym ierzy, od Noego poczynając i na synajskim  kończąc. 
W spólnota z Q um ran obchodziła Św ięto Tygodni bardzo uroczyście jako Św ię­
to Odnowienia Przym ierza.

Największa jednak pielgrzym ka m iała m iejsce podczas Św ięta Namiotów. 
Święto to było sławne już w starożytnym  Szilo i tak im  pozostanie aż do cza­
sów Józefa Flaw iusza „Święto najśw iętsze i najw iększe dla H ebrajczyków  21.

19 L. R o s t ,  Weidewechsel und altisraelitischer Festkalendar, w: „Zeitschrift 
des Deutschen Palästina-Vereins”, 66(1943), s. 211.

20 R. d e  V a u x , Les Institutions II, s. 391—392.
21 J. F 1 a w i u s z, Antiquitates Judaicae, VIII, 4, 1.

44



To w łaśnie w  Święto Nam iotów Salom on dedykow ał Św iątynię Jerozolim ­
ską (1 K ri 8, 65—66) i Jeroboam  postąpił podobnie ze schizm atyckim i sank tua­
riam i B etel i Dan (1 K ri 12, 28—33). W starszych kalendarzach kultow ych 
nazyw a się ono asif (Święto Zbiorów) co w skazuje na jego rolniczy charak ter 
(Wj 23, 16 i 34, 22). Było to radosne św ięto rolników  na zakończenie zbiorów 
ze sadów, ogrodów i winnic. Podejrzenie Helego, że Anna jest p ijana, jest 
całkiem  zrozum iałe, gdy się wspomni, że było to święto młodego w ina (1 Sm 
1, 13). Było to św ięto jesienne, którego początek przypadał na 15 dzień siód­
mego m iesiąca (Kpł 23, 34; Lb 29, 12). Uroczyste obchody trw ały  przez sie­
dem  dni, po czym następow ał najbardziej uroczysty dzień zam ykający obchód.

Na rolniczy charak ter św ięta w skazuje i jego druga nazwa hag sukkot 
(Święto Szałasów) przekazana w m łodszych kalendarzach kultow ych (Pw t 16, 
13—15). Nazwa ta  jak  i późniejszy ry tu a ł budow ania szałasów podczas tego 
św ięta, wywodzi się najpraw dopodobniej ze zwyczaju rolników , którzy na 
czas zbiorów budow ali w  w innicach i ogrodach szałasy z gałęzi i liści. S łu­
żyły one celom praktycznym , a podczas św ięta stanow iły opraw ę dla jego 
obchodów 22. o d  centralizacji ku ltu  poczęto w Jerozolim ie budować szałasy, 
k tó re  stały  się elem entem  zasadniczym tego święta (Kpł 23, 42; Ne 8, 16).

Później i to św ięto zostało związane z historią zbawienia, a nazwę sukkot 
skojarzono z m ieszkaniem  Izraelitów  pod nam iotam i, podczas w ędrów ki po 
pustyn i Synaj (por. Kpł 23, 43). Jest to jednak w yjaśnienie w tórne. Szałasów 
(sukkot) nie należy łączyć z życiem nom adów na pustyni dla których miejscem 
zam ieszkania jest nam iot, lecz z życiem osiadłym. W yraz „szałas” pojaw ia 
się w  B iblii po raz pierwszy, kiedy to Jakub  po powrocie z Mezopotamii 
osiedlił się w  K anaanie i „zbudował dla siebie dom a dla swych stad  posta­
w ił szałasy. Dlatego m iejscu tem u nadano nazwę Sukkot” (Rdz 33, 17).

Tak więc począwszy od reform y Jozjasza, k tóra zresztą u trw ala ła  się stop­
niowo, do Jerozolim y płynął cały ruch  pielgrzym kow y Izraela ze wszystkim i 
konsekw encjam i dla m iasta i sanktuarium . Praw dopodobnie już w tedy Św ią­
tyn ia  posiadała organizację handlow ą dla zaopatrzenia pielgrzym ów w m ate­
rię ofiar. O charak terze  tych pielgrzym ek możemy powiedzieć tyle, że w szyst­
kie łączyły się ze zbioram i z pól. M iały więc charak ter dziękczynienia za 
płody ziemi i radosnego ucztow ania „przed P anem ”. Łączyło się to ze sk ła­
daniem  ofiar, zwłaszcza pierwocin. O bserw ujem y też stałą troskę przyw ód­
ców relig ijnych, aby te  pielgrzym ki rolnicze, wypełnić treściam i z h istorii 
zbaw ienia Izraela.

OKRES DRUGIEJ ŚW IĄTYNI (515 P.CHR. — 70 PO CHR.)

R estauracja, k tóra  nastąpiła po powrocie z niewoli i odbudowaniu Świą­
tyni, przyw róciła pielgrzym kę do Jerozolimy, zainaugurow aną przez Paschę 
roku 515 (Ezd 6, 19). Bardzo uroczyście obchodzone jest Święto Nam iotów 
(Ne 8). W tedy wszyscy Izraelici, k tórzy  wrócili z niewoli, uczynili sobie sza­
łasy i zam ieszkali w nich na czas św ięta w  Jerozolim ie. Św ięto pielgrzym ­
kowe (hag) będzie się teraz  rozw ijać w dwóch kierunkach: przestrzegania 
form  praw nych  oraz osobistej pobożności pielgrzym ów, czego w yrazem  są 
liczne psalmy.

N orm y praw ne dotyczące pielgrzym ek, jeszcze bardzo ogólne w  Wj i Pw t, 
zostają teraz  w yprecyzow ane przez tradycję , k tóra wejdzie w skład Miszny. 
Zobowiązanie praw ne w iązało ty lko mężczyzn. W yjęte spod tego praw a są

22 R. de V a u x , Les Institutions II, s. 405—406.
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kobiety, dzieci, niewolnicy, głucho-niem i, niedorozwinięci, ślepi, chrom i, n ie­
zdolni iść pieszo 23.

Określenie praw ne „dziecko” było in terpretow ane rozmaicie. W edług 
Łk 2, 42 Jezus został po raz pierw szy zabrany przez rodziców na pielgrzym ­
kę Paschy po osiągnięciu 12 roku życia. W ynika stąd, że na pielgrzym kę do 
Jerozolim y udaw ały się kobiety, choć nie były zobowiązane, i dzieci po ukoń­
czeniu 12 roku życia. W szkole Szam m aja przez dziecko rozum iano tego, „kto 
nie jest zdolny podróżować do Jerozolim y siedząc na ram ionach ojca”. 
W szkole Hill eia określano jako dziecko tego kto „nie może iść na  Górę 
Św iątyni trzym ając się za rękę ojca”. W spominając o kapłanie Józefie, k tóry 
z nadgorliwości prow adził na drugą Paschę m ałoletnie dzieci, Talm ud sta ­
nowi że 13 la t jest granicą w ieku do w ypełniania p raw a pielgrzym kowego 24.

W epoce perskiej, a tym  bardziej hellenistycznej p łynęły do Jerozolim y 
karaw any pielgrzym ów z różnych stron  św iata, czy to drogą lądow ą czy m or­
ską 25. Dzieje Apostolskie świadczą, że pielgrzym i przybyw ali do Jerozolim y 
z całego ówczesnego św iata. Jeżeli lista  pielgrzym ów  na Zielone Święta 
w Dz 2, 9—11 jest stylizow ana, to na pewno nie stylizow ana lista  w Dz 6, 9 
mówi o L ibertynach, Cyrenejczykach, A leksandryjczykach, tych  co przycho­
dzili z Cylicji i Azji. Byli to w pierw szym  rzędzie członkowie diaspory ży­
dowskiej. Ich zobowiązywano najpraw dopodobniej tylko do jednej pielgrzym ­
ki w ciągu roku, a w w yjątkow o trudnych  w arunkach  do jednorazow ej p iel­
grzym ki w  życiu, jak  to ma m iejsce np. w islam ie. Obowiązek pielgrzym ki 
spoczywał również na prozelitach (por. Ga 5, 3 gdzie Paw eł cytuje żydowskie 
rozporządzenie). Dochodzą do tego jeszcze tzw. „bojący się Boga”, nieobrze- 
zani poganie, którzy ze swej dobrej woli przychodzili uczcić Boga w  Je ro ­
zolimie. Jan  12, 20 mówi o „pewnych G rekach, k tórzy  przyszli uczcić Boga 
we Św ięto”. Do tej kategorii należał też urzędnik  królow ej K andake (Dz 8, 
27—39).

Pod względem  społecznym pielgrzym ka obejm owała w szystkie w arstw y 
Ludu W ybranego, bogatych i biednych, królów , rzem ieślników , rolników. 
Jest prawdopodobne, że Palestyna była podzielona na 24 dystryk ty  (odpowied­
nio do 24 klas kapłańskich) i każdy dystryk t w ysyłał do Jerozolim y na Św ię­
to swoich kapłanów , lew itów  i przedstaw icieli m ieszkańców 26. Miejscowości 
położone w Judei m ogły wysyłać najw ięcej pielgrzym ów. Od Flaw iusza do­
w iadujem y się, że w Liddzie, stolicy Toparchii, na Św ięto Nam iotów roku 66 
cała ludność wzięła udział w pielgrzym ce, tak  że na m iejscu pozostało za­
ledw ie 50 osób 27,

Przed w yruszeniem  na pielgrzym kę należało przygotow ać w szystkie na­
leżności dla M iasta Świętego, a więc opłatę dydrachm y, p ierw ociny (bikku- 
rim) i „drugą dziesięcinę” D ruga dziesięcina to była dziesiąta część płodów 
ziemi i trzody, którą należało skonsum ować w Jerozolim ie podczas pielgrzym ki. 
Jest jasną rzeczą, że tylko m ieszkający w pobliżu Jerozolim y mogli nieść ze 
sobą „drugą dziesięcinę” w  naturze. Wszyscy inni zam ieniali ją  na pieniądze 
i w  Jerozolim ie kupow ali żywność. K araw any  pielgrzym ów  przyw oziły pie­
niądze na Św iątynię naw et z dalekiej Mezopotamii, z m iast N ahardei czy 
Nisibis 28.

Rozstawieni na Górach Efraim a stróżowie przekazyw ali całem u ludowi

28 Miszna, trak tat Hagiga I, 1.
24 Miszna, Hallah IV, 2.
25 F l a w i u s z ,  Antiquitates XVII, 2, 2; XVIII, 9, 1.
28 J. J e r e m i a s ,  Jerusalem in the Time of Jesus, London 1969, s. 72.
27 F l a w i u s z ,  De Bello Judaico, II, 515.
28 F l a w i u s z ,  Antiquitates, XVIII, 313.
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znaki, że nadszedł czas w yruszenia na pielgrzym kę. O krzyki zaproszenia do 
p ielgrzym ki rozlegały się po całym  k raju : „W stańcie, w stąpm y na Syjon, do 
Jahw e, Boga naszego” (Jr 31, 6). Jest godne zauw ażenia, że w szystkie trzy 
p ielgrzym ki przypad ały na okres suchy, od m arca do października. W  pozo­
stałym  okresie drogi b y ły  pełne błota i nie nadaw ały się do długiego w ędro­
w ania 29 (por. M t 24, 20: „M ódlcie się, aby w asza ucieczka nie w ypadła w  z i­
m ie”).

K a żd y  p ielgrzym  z bardziej odległych m iejscow ości m usiał znaleźć sobie 
kom panię, gdyż z u w agi na szerzące się rozbójnictw o, podróżowanie w  po­
jedyn kę było bardzo niebezpieczne. Ł k  2, 44 pisze o takiej p ielgrzym ce —  k a ­
raw anie z N azaretu, w  której znajdow ali się „R odzice” Jezusa, ich krew n i 
i znajom i. Do takiej św iątecznej karaw an y m aszerującej przez Jerycho do­
łączył Jezus w  trakcie  sw ej ostatniej podróży do Jerozolim y (Mk 10, 46). 
P ielgrzym ow ano pieszo. O H illelu  Starszym  opowiadano, że p ielgrzym ow ał 
pieszo z Babilonu do Jerozolim y. O czyw iście jazda na osiołku b yła  czym ś b a r­
dzo częstym . Jezus w kroczył do Jerozolim y na ostatnią sw oją Paschę na 
oślęciu (Mk 11, 1— 11). Tylko  w yjątkow o odbyw ano podróż wozem, ja k  etiopski 
m inister K andake. Pielgrzym ow anie piechotą było uw ażane za czyn bardzo 
zasługujący 30.

Jerozolim a przyjm ow ała w ięc podczas św iąt niezliczone rzesze p ie lg rzy­
mów. G dzie znajdow ali oni kw aterę? Uchodziło to za jeden z dziesięciu cu­
dów Św iętego M iasta, że w szyscy znajdow ali w  nim schronienie i nikt nie 
m ów ił do brata: „tłum  jest zbyt w ielki, tak  że nie mogę znaleźć schronienia 
w  Jerozolim ie” 31. W ielu pielgrzym ów  zam ieszkiw ało w  sam ej Jerozolim ie, 
choć nie w  Św iątyn i. Na teren Św iątyn i nie wolno było  wchodzić z bagażem , 
torbam i i prochem  na sa n d a ła ch 32. Ludzie bogaci posiadali w  Jerozolim ie 
w łasne rezydencje, jak  np. rodzina Herodów. Gospody m iejskie oferow ały 
w iele m iejsca pielgrzym om , ja k  też pomieszczeń dla ich zw ierząt i tow a­
rów. Jednak większość pielgrzym ów  rozbijała nam ioty w  najbliższym  są­
siedztw ie miasta, albowiem  podczas Paschy noce b y ły  w ciąż zbyt chłodne, 
b y  można było nocować na otw artym  powietrzu. Z opisu Flaw iusza do­
w iadujem y się, że w  w ielkie pole nam iotowe przekształcała się równina na 
północ od dzisiejszej bram y D am asceńskiej 33. A le  nie ma też w ątpliw ości, 
że nie w szyscy  znajdow ali zakw aterow anie w  Jerozolim ie czy w okół m iasta 
i w ielu  zam ieszkiw ało w  pobliskich wioskach, ja k  np. B etfage czy Betania, 
w  której C hrystus m iał sw oją kw aterę podczas ostatniego pobytu w  Jerozo­
lim ie (Mk 11, 1— 11; M t 21, 17). Poniew aż P raw o zobow iązyw ało p ie lgrzy­
m ów, b y  noc z 14 na 15 Nisan jak  i Św ięta N am iotów spędzali w  Jerozolim ie, 
a m u ry Jerozolim y nie m ogły pomieścić w szystkich, rozciągano granice Jero­
zolim y aż po B etfage 34.

Podczas dorocznych p ielgrzym ek w zrastała niepom iernie aktyw ność k o ­
m ercyjn a M iasta Św iętego i Św iątyn i. P ielgrzym i potrzebow ali baranków , 
w ina, gorzkich  ziół, niekw aszonego chleba. A le  o w iele  w ięcej w yn o siły  w y ­
datki na w yk w in tn e jedzenie. Filon opisuje dni św iąteczne spędzane w  Jero­
zolim ie jako w olną od trosk przerw ę w  gorączkow ym  życiu  33. N ależało za-

20 M iszna, T aan ith  I, 3.
30 M iszna, Hagiga I, 1.
81 M iszna, Aboth V, 5.
82 M iszna, B erakhoth  IX , 5.
88 F l a w i u s z ,  De Bello Judaico, II, 12.
84 M iszna, M enahoth X I, 2.
85 F i 1 o n, De specialibus legibus, I, 69; Por. F l a w i u s z ,  A ntiqu ita tes, 

XV, 50.
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bezpieczyć sobie obfitość dobrego jadła i picia i nie żałować żadnego w y­
datku  36. P ielgrzym i nie tylko m ieli praw o do tak iej rozrzutności, lecz czuli 
się do niej zobowiązani zgodnie z Praw em  (Pw t 14, 26), k tóre  nakazyw ało 
wydać pieniądze drugiej dziesięciny w Jerozolim ie „na mięso, wino i wszyst­
ko czego dusza zapragnie”. Do tych w ydatków  Miszna wlicza się jeszcze 
pachnące o le jk i37, a Flaw iusz u jm uje  to krótko jako „ucztow anie” 38. Aby 
Izraelita  m iał świadomość, że spełnił przykazanie radosnego św iętow ania 
przed Jahw e, m usiał dołożyć staran ia, aby się cieszyło jego kobiece otoczenie. 
Żydzi babilońscy spraw iali sw ym  żonom na Paschę jasne suknie, a Żydzi pa­
lestyńscy obdarow yw ali swe m ałżonki sukniam i z białego l n u 39. Większość 
tych rzeczy była kupow ana w św iętym  mieście. Należy przypuszczać, że p iel­
grzymi kupow ali też liczne pam iątki i zabierali je do swoich domów.

Przynoszona przez pielgrzym ów dziesięcina w naturze  na rzecz Św iątyni 
i pieniądze drugiej dziesięciny w ydatkow ane podczas pielgrzym ki oznaczały 
stały  napływ  kapitałów  dla Św iątyni i św iętego m iasta.

Liczba pielgrzym ów, jaką podaje Józef Flaw iusz w odniesieniu do Paschy 
roku 65 po Chr. wynosiła 2.700.000. Jest to n iew ątpliw ie cyfra przesadzona. 
Joachim  Jerem ias oblicza liczbę św iętujących Paschę w Jerozolim ie na 180.000. 
Po odjęciu 25—30 tys. m ieszkańców Jerozolim y, o trzym uje cyfrę 150 tys. p iel­
grzymów przybyłych do Świętego M iasta. A utor zaznacza, że cyfra ta  nie po­
w inna być zawyżona ani zaniżona o więcej niż połowę 40.

Ten ogrom ny napływ  ludzi do Jerozolim y w ym agał też specjalnego nad­
zoru władz cywilnych. P rokuratorzy  rzym scy przybyw ali na  okres Paschy 
z Cezarei do Jerozolim y, aby osobiście strzec porządku i in terw eniow ać w  ra ­
zie potrzeby. Rzeczywiście ryzyko rozruchów  w tak im  zgrom adzeniu było 
bardzo wielkie. N ajtragiczniejsze konsekw encje takiego zgrom adzenia okażą 
się w  roku 70, kiedy to Tytus zam knie w mieście pielgrzym ów  Paschy, ska­
zując ich na powolne skonanie z głodu i wycieńczenia.

Tak przedstaw iała się zew nętrzna form a pielgrzym ki jerozolim skiej. 
A czym była pielgrzym ka od strony  duchowych przeżyć pobożnego Izraelity? 
Czego szukał H ebrajczyk w pielgrzym ce? Szukał przede w szystkim  Boga. 
W yrażenie „szukać Jah w e” (daras JHWH) było przez długi czas synonim em  
„pójść do sank tuarium ” (por. Am 4, 4—5) 4i. Izraelita  w iedział, że Bóg jest 
wszędzie obecny. Ale też wiedział, że pew ne m iejsca były  pod tym  względem 
specjalnie uprzyw ilejow ane. Były to m iejsca objaw ienia się Boga. Je s t rzeczą 
znam ienną, że w szystkie sank tuaria  izraelskie pow staw ały w  m iejscu obja­
wień Bożych. To samo odnosiło się do sanktuarium  Syjonu, k tóre Bóg w ybrał 
sobie na m iejsce zam ieszkania i spoczynku (Ps 132, 13—14; por. 1 Sm 6). 
Dzięki tem u w yborow i Bożemu Jerozolim a sta ła  się „jak niebo” (Ps 78, 69), 
„koroną” i „pięknością” całego św iata (Ps 48, 3; 50, 2). Je s t to „Góra Św ięta” 
(np. Ps 2, 6; 48, 2), w  k tórej św iątyni Bóg „m ieszka” w  sposób szczególny 
(Ps 9, 12; 74, 2). Na Syjonie Bóg specjalnie pochyla się nad człowiekiem, k tó ­
ry  szuka u Boga schronienia. To jest m iejsce, ku k tórem u k ieru je  się każdy

89 F l a w i u s z ,  A ntiqu ita tes, X I, 110.
87 Miszna, M aaser Sheni II, 1. 
rB F l a w i u s z ,  A ntiqu ita tes, IV, 205, 240 nn.
81 Talm ud Babiloński, Pesahim  109a.
40 J. J e r e m i a s ,  Jerusalem  in  the T im e of Jesus, s. 83—84; J. B o n s i r v e n ,  

Le Judaïsm e palestinien au tem ps de Jésus-C hrist. Sa théologie II, P a ris2 1935, 
s. 121.

41 W. H. S c h m i d t ,  „Suchet den  Herrn, so w erdet ihr leben”. Exegetische N o­
tizen zum  Them a „Gott suchen” in  der Prophetie, w: „G. W idengren Festschrift: 
Ex orbe relig ionum ”, T. I, L ugduni Bat. 1972, s. 129—131.
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pielgrzym , to jest m iejsce, na k tórym  każdy spodziewa się znaleźć zbawienie 
(Ps 14, 7; 84, 5—8; 122, 1).

Czym było owo oczekiwane zbawienie? Najczęściej chodziło o wybawie­
nie od różnych nieprzyjaciół, biedy, choroby, niespraw iedliw ości czy też w iny 
m oralnej. N ajogólniej chodzi o w ybaw ienie z m ocy śm ierci, z szeolu, k tó ry  
drzem ie w  człowieku wierzącym , aby go oddalić od Jahw e i zgasić (Ps 6, 6; 
10, 1; 18, 5—6; 69, 3—4; 88, 7—11). W śród konkretnych próśb w ypow iadanych 
w  sank tuarium  Jahw e, na uw agę zasługuje m odlitw a o „życie”, życie w  b lis­
kości Boga, życie przed Bogiem, co jest autentycznym  określeniem  łaski 
uśw ięcającej w  S tarym  Testam encie (por. Ps 36, 8—10; 63, 3—6 itd.) 42.

P ielgrzym  nie wchodził jednak  do św iątyni jak  do m iejsca m agii. P rzy ­
byw ał tu  na spotkanie z osobą, z Jahw e (Ps 46, 6) z „Bogiem żywym ” (Ps 84,3). 
N aw et w sank tuarium  pobożny Izraelita  nie mógł dysponować Bogiem, nie 
m iał zam iaru  prow okow ać ani wym uszać m anifestacji Boga. Rzecz tę  uzm y­
sław iał pielgrzym ow i fakt, że w  sank tuarium  Izraela nie było obrazu, rzeźby, 
czy jakiegokolw iek w yobrażenia Boga. Inaczej było u ówczesnych pogan, k tó ­
rzy posiadając obraz boga, posiadali rów nież „władzę” nad  B ogiem 43.

P ą tn ik  zdaw ał sobie spraw ę, że aby przekroczyć bram y sank tuarium  na 
Syjonie, m usi w ypełnić pew ne w arunki, a są to w arunki n a tu ry  m oralnej. 
Rozbudowana litu rg ia  w ejścia do sank tuarium  znalazła odzw ierciedlenie 
w w ielu psalm ach, k tó re  jedni nazyw ali psalm am i pielgrzym kow ym i czy p ro­
cesyjnym i 44, inn i w prost „liturg ią  wejścia 4S. W pierw szej części te j litu rg ii 
pielgrzym  w yrażał swą chęć i prośbę o wpuszczenie do sanktuarium :

„O Jahwe, kto może być gościem w twoim namiocie, 
kto może się zatrzymać na Górze Twego sanktuarium?”

(Ps 15, 1; Por. Ps 24, 3; Mi 6, 6; Iz 33, 14b)

Na to odpowiadał kapłan:
„Ten kto postępuje bez skazy, 
działa sprawiedliwie,
i mówi prawdę w swoim sercu” (Ps 15, 2).
„Kto jest niewinnych rąk i czystego serca” (Ps 24, 4a).

L ista  wymogów pozytyw nych jest bardziej szczegółowa w litu rg ii wejścia 
Iz 33, 15. Gdzie indziej są one sform ułow ane w  serii zdań negatyw nych, np.:

„Kto nie rzuca oszczerstw swym językiem, 
kto nie czyni nic złego swemu bliźniemu, 
i nie ubliża swemu sąsiadowi...” (Ps 15, 3);

Użyte w Ps 15, 1 i Iz 33, 14b słowa „być gościem” (gur) i „zatrzym ać się” 
(sakan) ukazują, jak i sens m iała pielgrzym ka dla H ebrajczyka. Na Górze Św ię­
tej m iał on być „gościem” lub „klientem ” Boga, k tó ry  m a do Boga swobodny 
przystęp. Całkiem  podobnie pojm ują to m uzułm anie, k tórzy  przybyw ając do 
M ekki, uw ażają się za gości Allaha.

N ajlepiej jednak  atm osferę pielgrzym ki oddają tzw. „psalm y gradualne” 
(sir ham m aalot — pieśni wstępowań), g rupa obejm ująca Ps 120—134. Są to 
najpraw dopodobniej pieśni pielgrzym ie w ykonyw ane przez pątników  na 
ostatnim  odcinku „w stępow ania” do Jerozolim y, czy też podczas całej p iel­
grzym ki. Na pielgrzym ki przew idziane też były  liczne psalm y spośród tzw.
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„kantyków  Syjonu”, np. Ps 46, 48, 76, 84, 87, 122, 132. Pieśni te  w ysław iają 
sanktuarium  Boga na Syjonie, w yrażają nostalgię pielgrzym a za Św iątynią 
(Ps 84), poczucie bezpieczeństwa jakie daje ludowi świadomość zam ieszkiw a­
nia Boga na Syjonie, w pośrodku m iasta solidnie zbudowanego na górach 
(Ps 125). W yrażają radość z uczestnictwa w kulcie, ze znajdow ania się razem  
z braćm i w ybranego narodu (Ps 122; 133; 134), a ponad wszystko ufność po­
kornych, biednych i prześladow anych na ziemi, których jedyną ucieczką jest 
nadzieja relig ijna (Ps 123, 124, 125, 127, 129, 130, 131). Ta sam a radość i ten  
sam  podziw bije ze słów Syracha kiedy opisuje arcykapłana Oniasza z cza­
sów hellenistycznych, spraw ującego litu rg ię  Św ięta Przebłagania (Syr 50, 
1—21) 46.

* * *

Pielgrzym ka posiadała w życiu relig ijnym  Izraela cen tralne m iejsce po­
przez całe dzieje N arodu W ybranego, od P atriarchów  do czasów Chrystusa 
Pana, a potem  również i w judaizm ie. Sanktuariam i pielgrzym kowym i były 
m iejsca objaw ień Bożych. Z biegiem  czasu, w  okresie m onarchii, spośród w ie­
lości sanktuariów  na pierwsze m iejsce wysuw a się sanktuarium  A rki na Sy­
jonie, a od centralizacji ku ltu  sta je  się ono jedynym  legalnym  ośrodkiem 
kultu . Tak to Jerozolim a stała się głównym  sanktuarium  pielgrzym kow ym  
Izraela. Cały ruch pielgrzym kow y, początkowo dość spontaniczny, został przez 
późniejsze praw odaw stw o skupiony wokół jednego sank tuarium  i sprow adzony 
do trzech dorocznych św iąt pielgrzym kowych: Paschy, Pięćdziesiątnicy i N a­
miotów. Gdy w początkowych okresach pielgrzym ki Izraela m iały charak ter 
rolniczy, a ich celem było głównie uproszenie deszczu i urodzajów , to później 
w ypełniano je  treściam i z h istorii zbawienia. Uczuciami dom inującym i w cza­
sie pielgrzym ki była radość i dum a z fak tu  w ybrania, z przynależności do 
Ludu W ybranego. W czasach po niewoli, z w prow adzeniem  Św ięta P rzeb ła­
gania, zadomowiła się w pielgrzym ce idea rekoncyliacji. W św iętach p iel­
grzym kow ych osiągnął naród izraelsko-żydow ski szczyty swego kultowego 
i narodowego życia. Pod w pływ em  pielgrzym ki ludu w ybranego naród i re- 
ligia zlew ały się coraz bardziej w  jedno. To z kolei spraw iało, że Św iątynia 
Jerozolim ska staw ała się coraz bardziej dom inującym , centralnym  punktem  
izraelskiej wspólnoty, a jerozolim skie święto pielgrzym kow e staw ało się coraz 
bardziej uroczyste.

Prorocy piętnow ali nadużycia popełniane przy okazji pielgrzym ek i oba­
lali fałszywą ufność pokładaną w  Św iątyni. Jednak  i oni po niew oli zachę­
cali do odbudowy Św iątyni i obiecywali pow rót Jahw e na Syjon (Ez 43,1—4; 
Iz 52, 8). A kiedy zapow iadali naw rócenie pogan, to przedstaw iali je jako piel­
grzym kę na Syjon i do Św iątyni, z k tórych  weźmie początek praw dziw a re- 
ligia (Iz 56, 7; 60, 10 n; Za 14, 16).

Jezus Chrystus pielgrzym ow ał do Jerozolim y zgodnie z przepisam i Praw a. 
Z całą żarliwością upom niał się o godność „domu m odlitw y” i rozpraw ił się 
z jarm arcznym  zgiełkiem na dziedzińcu Św iątyni. C hrystus zapow iadał jed ­
nak nową ekonomię, w  k tórej praw dziw i czciciele będą chwalić Boga nie 
w Sam arii i nie na Syjonie, lecz „w duchu i praw dzie” (J 4, 23). W zywając 
wszystkich do Siebie i w skazując na Siebie jako na praw dziw ą Św iątynię

48 Święto Przebłagania weszło do litu rg ii żydow skiej dopiero po niew oli i zo­
stało wyznaczone na 10 dzień siódmego m iesiąca, a więc na czas kiedy obchodzono 
Święto Namiotów. Por.: M. N o t h ,  H istoire d’Israël, s. 349.
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z „której popłyną rzeki w ody żyw ej” (J 7, 38) C hrystus ustanow ił nową, pow­
szechną, dla w szystkich dostępną pielgrzym kę. Jest to pielgrzym ka do o łta­
rza E ucharystii i do T abernakulum , gdzie chrześcijanin znajduje C hrystusa, 
k tó ry  jest „drogą, praw dą i życiem ” (J 14, 6).

RÉSUMÉ

Le pèlerinage au x  lieux  saints é ta it une chose bien connue chez les peuples du 
Proche O rient an tique. Pare illem ent en  Israël, il constituait un  élém ent essentiel de 
la vie relig ieuse de la nation.

Les P a tria rch es  v is ita ien t les sanctuaires anciens du C anaan qui, pour l’avenir, 
dev iendron t les cen tres de pèlerinages israéliens. Les plus im portan tes villes de 
ce genre sont Sichern, Béthel, B ersabée et, après l’installation , G ilgal et Shilo. A ce 
tem ps là  on célébrait déjà  comme pèlerinage la fête des Tabernacles.

Au tem ps de la m onarchie p rend  tou jours de l’im portance le nouvel sanctuaire  
du Sion, qui peu à peu éclipse tous les au tres  sanctuaires jusqu’à gagner le mono­
pole dans ce dom aine après la reform e cultuelle de Josias. E t le pèlerinage de cette  
époque se concentre au to u r des tro is fêtes annuelles, c’est à dire Pâque, Pentecôte 
e t T abernacles. C ette p ra tiq u e  sera sanctionnée p a r la Loi.

A près l’E xil e t ju squ’au x  tem ps de Jésus C hrist le pèlerinage israélien  se déve­
loppe sous le point de l’observation des prescrip tions ju rid iques et de la p iété p e r­
sonelle des pèlerins, ce que s’exprim era  dans les nom breux psaum es, comme les 
psaum es graduels ou cantiques de Sion. Pour les fêtes annuelles tenden t vers J é ­
rusalem , a p a rt les hab itan ts  de la Palestine, les nom breux Ju ifs  du D iaspora même 
de la lo in ta ine Babylonie et enfin  les prosélytes du m onde entier. T out cela avait 
b ien sûr une grande im portance pour Jérusa lem  qui au x  tem ps des Fêtes se chang­
eait en un  im m ense cam p des ten tes et cen tre  agité  du commerce.

Si les pèlerinages israéliens des époques anciennes p o rta ien t le carac tère  agricol, 
et leu r b u t é ta it p rincipalem ent d’im plorer la p luie e t la  fe rtilité  du sol, on les 
im preignait p lus ta rd  des idées de l’h isto ire  du salut. P arm i les sentim ents dom i­
n a it la joie et l’orgueil de l’élection et d’appartenance  au P euple de Dieu, et plus 
ta rd  aussi le désir de la reconciliation. Bref, en pèlerinage la vie religieuse et 
na tionale  d ’Israël a tte ignait son apogée.


